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damian czekaj

N ietrudno było przewi-
dzieć, że kolejne zmiany 
w przepisach spowodu-

ją lawinę warsztatów, szko-
leń i  seminariów, podczas 
których różnej maści specja-
liści będą starali się wyjaśnić 
geodetom meandry nowych 
regulacji. Oczywiście za sto-
sowną opłatą. A jakie dzia-
łania podjęły organy służby 
geodezyjnej i kartograficznej? 
W jaki sposób ułatwiają geo-
detom odnalezienie się w no-
wej rzeczywistości? Otóż 
SGiK – jak na razie – przede 
wszystkim organizuje narady 
i szkoli się sama.

Główny Urząd Geodezji 
i Kartografii przygotował cykl 
siedmiu narad, których celem 
jest wyjaśnienie wątpliwoś
ci związanych z obowiązu-
jącą od 12 lipca nowelizacją 
Pgik. Są one przeznaczone 
dla wojewódzkich inspekto-
rów nadzoru geodezyjnego 
i kartograficznego, geodetów 
powiatowych oraz pracowni-
ków ośrodków dokumentacji 
geodezyjnej. W trakcie tych 
jednodniowych narad przed-
stawiciele GUGiK omawiają 
zmiany w Pgik, głównie za-
gadnienia związane z udo-
stępnianiem danych z zaso-
bu geodezyjnego zgodnie 
z nowymi przepisami. Przy-
kładowo, w pierwszej nara-
dzie (Katowice, 25 sierpnia) 
skierowanej do pracowników 
służby geodezyjnej z woje-
wództw śląskiego i mało-
polskiego uczestniczyło aż 
150 osób. 

O ile sama idea organizo-
wania podobnych szkoleń 

oswoić nowe prawo
Nowelizacja ustawy Prawo geodezyjne i kartograficzne to twardy 
orzech do zgryzienia zarówno dla przedsiębiorców geodezyjnych, 
jak i urzędników. Ci pierwsi mają prawo czuć się – delikatnie 
rzecz ujmując – zdezorientowani zatrzęsieniem raczej nieprze-
myślanych zmian. Natomiast organy administracji geodezyjnej 
powinny starać się pomóc i geodetom, i zwykłym obywatelom 
przebrnąć przez zawiłości nowego prawa. Ale jak to zrobić, jeśli 
zapisów ustawy nie rozumieją sami autorzy?

wydaje się słuszna (pomija-
jąc to, że prawo powinno być 
jasne i zrozumiałe dla prze-
ciętnego obywatela), to zasta-
nawiać może termin spot kań. 
Niepojęte jest, czemu z orga-
nizacją pierwszego zwlekano 
aż półtora miesiąca – bo ty-
le czasu minęło od wejścia 
w życie nowelizacji – a ostat-
nie (dla województw dolno-
śląskiego, lubuskiego i opol-
skiego) odbędzie się dopiero 
1 października!

O tym, że część urzędni-
ków zupełnie nie radzi sobie 
z nowymi przepisami i ob-
sługą interesantów, świad-
czą chociażby komentarze na 
Geoforum.pl. Kwestią osobną 
jest, czy narady te przyniosą 
jakieś pozytywne efekty. Je-
den z uczestników katowic-
kiego spotkania w rozmowie 
z GEODETĄ przyznał, że by-
ło ono bardzo potrzebne. Za-
znaczył jednak, że narada 
powinna się była odbyć dużo 
wcześniej, przed wprowadze-
niem nowych przepisów, tak 
aby urzędy zawczasu mogły 
przygotować się do zmian. 
Dyskusja rozwiała część 
wątpliwości, ale uwidoczni-
ła również nieprecyzyjność 
zapisów ustawy oraz brak 
wiedzy wśród pracowników 
GUGiK na temat działalno-
ści samorządu powiatowego 
(w obszarze geodezji i podzia-
łu zadań między organami 
samorządowymi i działają-
cymi w ramach administra-
cji rządowej). Pytania wraz 
z  wyjaśnieniami, na które 
prelegenci nie byli w stanie 
od razu udzielić odpowie-
dzi, mają się znaleźć na stro-
nie urzędu. Nasz rozmówca 
dodał również, że podobne 

spotkania – mimo wszystko 
– powinny odbywać się czę-
ściej (co pół roku), w zdecy-
dowanie mniej licznym gro-
nie i mieć bardziej roboczy 
charakter.

Część urzędów nie czeka-
ła jednak na znak dany przez 
GUGiK i np. w Dolnośląskim 
Urzędzie Wojewódzkim 
we  Wrocławiu już 5 sierp-
nia odbyło się spotkanie ro-
bocze pracowników powiato-
wej SGiK.

G UGiK nie pozostał jed-
nak całkiem głuchy na 
głosy niezadowolonych 

geodetów i pod koniec lipca 
opublikował odpowiedzi na 
najczęściej zadawane pyta-
nia związane z nowelizacją 
Pgik. Wcześ niej zaś na stro-
nie internetowej Centralne-
go Ośrodka Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficz-
nej udostępniono kalkulator 
umożliwiający wyliczenie 
na podstawie nowego cenni-
ka opłat za materiały z zasobu 
geodezyjnego.

Na początku w dziale FAQ 
(Frequently Asked Questions) 
można było znaleźć odpowie-
dzi na 29 pytań związanych 
z opłatami oraz licencjami. 
Przewidziano również inne 
kategorie: dane i usługi syste-
mu ASGEUPOS, narady ko-
ordynacyjne i GESUT, a tak-
że uprawnienia zawodowe. 
Propozycje nowych kwestii 
do wyjaśnienia można prze-
syłać urzędowi poprzez in-
ternetowy formularz. GUGiK 
zapewniał, że odpowiedzi na 
przekazane pytania będą suk-
cesywnie aktualizowane.

Do chwili oddania do dru-
ku wrześniowego numeru 

GEODETY stronę FAQ uak-
tualniono tylko raz. 29 lipca 
(czyli dzień po uruchomie-
niu działu zapytań) kategorię 
opłaty i licencje uzupełnio-
no o… 3 kolejne odpowiedzi. 
Jak nietrudno zauważyć, od 
przeszło miesiąca panuje za-
stój. Trzy działy – jak dotąd 
– pozostają martwe. Czyżby 
nowelizacja Pgik nie wzbu-
dzała już więcej wątpliwoś
ci? Być może strona „ożyje” 
wraz z zakończeniem narad 
roboczych i obietnicą publi-
kacji odpowiedzi na pytania, 
które tam padły.

G odna wspomnienia jest 
inicjatywa Wojewódz-
kiej Inspekcji Geo-

dezyjnej i Kartograficznej 
w  Katowicach. By ułatwić 
zrozumienie zmian w zgła-
szaniu prac geodezyjnych 
i  kartograficznych śląski 
WINGiK opublikował sche-
mat ilustrujący stosowanie 
nowych przepisów (fragment 
powyżej). Na pierwszy rzut 
oka rysunek wydaje się ma-
ło czytelny, ale instrukcja na 
pewno ułatwi pracę niejedne-
mu geodecie. Warto również 
podkreślić, że objaśnianie no-
wych przepisów nie należy do 
zadań WINGiK – organu kon-
trolnego – więc tym większe 
słowa uznania należą się śląs
kiemu urzędowi.

Czy podjęte do tej pory dzia-
łania będą w stanie przekonać 
geodetów do zasadności wpro-
wadzonych zmian i obecnego 
kształtu Prawa geodezyjnego 
i kartograficznego? Na to ra-
czej nie ma szans. Wystarczy 
spojrzeć na wyniki ankiety 
i komentarze publikowane na 
stronie 7. n


